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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  Lw ow a: Składki dla 

włościan galicyjskich powodzią zniszczonych.
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Obradyga- 

h ineta nad ustawami zbożowem i, i głos dzien
ników w  tej m ie rze .—  Itomunikacyja morza 
Cichego z  Atlantyckiem.

F r a n c y  j a :  W iadomości z A fryki. —- Abd-el- 
Kader, stronnicy jego  i system wojowania.-— 
Poczta wschoduio-indyjska.

H o l  a n d y j a :  Adres w . przedm iocie ustawy 
zbożowej.

"S zw a  j  c a ry  j  a : X . X . Jezuici w Au.
l l r a k ó w :  Przejazd W . Księżnej rossyjskiej 

Heleny,
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe :  Z  Sanoka. 

—  Z  S a d a g ó r y . Z  Gdańska.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —
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Czterdziesty trzeci spis darów
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.

U _c. k. Urzędu obwodowego
przemyskiego z ło ż y li: zr. kr:.

L ew ick i, w łaściciel Bonowa . . . . 50 —
Puzon, pleban łow iecki obr. łac, . . 50 —
Napadyjewicz' W ięckowski, w łaścicie l

W i ę c k o w i e ............................................. 25 —
Urzędnicy dworscy z paiistwa Krysowie 42 10 
M ądrzejowski, pocztm istrz z Sądowej

Wiszni ................................. . 13 —
Pflrafija obr. łac. z Sądowej Wiszni . 12 10

,, „  „  pnikucka . .
„  pruchnicka obr. gr. kat.
,, kosienicka detto detto
u łow iecka 1 delto detto

Dekanat drohobycki obr. gr. kat. 
w, jaworowski, obr. łac. . .

10 —
4 24 

23 — 
1 19 

12 12 
26 14

Kapelanija m iejscowa mużytowiecka 
obr. łac. . . . . . . . .

Parafija łac- w  Laszkach . . •
„  „  w Kaszycach '. . .

Dekanat Mościsk! obr. gr. kat.
„  ,, obr. łac. . .

Ilirchenberger, c. k. inżenier nawigacyjr 
ny ze składki, do której-się przyczy
nili :

Hontschka, c. k. in idnier nawigacyjny 
K irchenberger detto . detto . 
Zygmuntowaki, bulwarnik . . . . .  
P ink , praktykant przy dyrekcyi budo-

■WDlCIGJ • •
R ed l, bulwarnik . . . . . . . .
Aschw itz, d e t t o ....................................
Scheybal, praktykant budowniczy .. .
Iłra jczy, detto detto . . ..
Fontschak, rewident detto . . ..
Pleban, krakowiecki obr. łac. ze składki, 

do której się przyczynili.;
Księżna Łuhomirska, właścicielka Ilra-

k o w c a .........................................
M adejski, pełnomocnik .  .. .. 
P ią tk ow sk i, pleban . . . .
K iś lew icz, wikary ...........  .
Pilichowski, sekretarz . .
Sokulski, mandataryjusz 
Abdermann, leśniczy .
Swirczyńska . . . . . .
C zes ła w s h a ............................... .
K o t z ..................... .....
Zawojski
Sobieski . . . . . . .
Nowicka  .....................
N. N ..............................................
Czesławski  ..............................
Parafijamie . . . • » • •  
Administracyja powiatowa przemyska , 

m ianowicie :
Fu ller radca kameralny  ................
Ilulhawy, komisarz powiatowy . . .

zr, kr..

5 — 
8 14 
3 —  

11 48
30 24

5
5
1

L
1
1
2
2
1

5 —  
4 —  
2 —  

2 —  
1 — 
1 —

-  24
—  20 
—  10> 
—  10 
—  10 
—  10 
—  10’ 

—  20 
—  20-

2 36:

2 —
— 40i
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Desaga , oficyjał powiatowy 
Woj/ram*, delto . . . .  
W ojkow sk i, oficyjał .
Jaworowski, detto . . ,
Przybora ki Z' detto r  . .
Latinek , kancelista" .
Seuss, rewident rachunków 
E llin ger, officyjał urzędowy 
Sorycz, kancelista 
Vogt, główny poborca dochodów akarb 
Menscltek, kontrolor 
Otto asystent • . .

\  F ierich  , komisarz od straży finąnsowej
Z im m er, detto detto detto

• i Kowalach- detto ‘  dćttó detto
B ie lew icz, delto ' ' de l t o  detto
L eeg le r  , r e S p i c y i e n t .....................
Glanz , • detto .
Paulowitsch, delto : . . . . .
Buczkowski,’ nadzorca ze straży finans 

sowej .
Zieliński, nadzorca ze straży finansowej 
Sauerinano 
Boprasch,
Freund, ■
Majewski,
Popeck i, '
L ep ia rz , •
Geronts, ’
Laska , respicyjent . . . . . .
Kasprzycki, dozorca straży Finansowej 
llein fuss, ' detto dotto detto
P ig e r , detto detto detto
Zyd ltiew icz, detto detto detto
Inni dozorcy straży finansowej mniejsze' 

m i datkami . . . . ' .  . • . ,
Magistrat jarosławski ze składki, unia 

nowicie: •
K e lle rm a n n b u rm is trz , dał 
Konwent OO. Dominikanów
W a jd o w ic z .....................
B o ro w ic z ..........................
Juźkiewicz - .....................
F. M. . . . . . . .
DytrychoWa Maryjaona .
Tameczny cech rzeźników 

„  ,, mularzó.w
"W kościele łac. zebrano 
hm . K. . . . . . .

G o r y le w ię z .....................
Seeligmano K aro l, asesor konorowy 
Ząbecki, wikary 
Załuski, detto ,
Kaszubski, detto 
Jiontschka . .

detto detto ' detto
detto detto detto
detto * detto delto
detto detto delto
detto detto detto
detto' detto " detto
detto detto detto

10  —  

10 —  
10 —  
5 — 
4 — 
3 —  
3 —  
3 —  
3 —  
3 —■ 
2 —  

2 — 
•2 —  
2 —- 
2 —  
2 -  

2 —
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t - 7  , * iv »  , ' - ■  ;*■  • ,
kr. e zr. kr.
20  W . . - .   ......................... *1. *  . . . . 2  —

• 20 Schwarzmann W ..............................................2 —
10 Tameczny cech a t o la r s k i  2 —
10 W eiss G u s ta w ............................................... 2 —•
20 Ortyński Józef, sekretarz magistr. . . 1 40
10 Ilu  b e r ................................................... ..... 1 —
20 Tameczny cech szew sk i..........................1 —■
20 Rohm  J ó z e f ......................................... 1 —
10 Klsnerowa Fraóciszka  .................... 1 —
40 Czarnecka Klara . ..... ..........................1 —
40 N. N ............................................................. 1 —
20 C h o ty n ie ck i...............................  . . .  1 —-
40 Sosnowski  1 —
30 Lewedyński A. . . . . . .  . . 1 —
—  Kłosowski Faustyn . . . . . . .  1 —
— Chromy  ........................................... 1 “ “
20 K ........................................................ * . 1 —
10 Marcinkiewicz, praktykant konceptowy 1 *—

'30 Zawadzki Józef . ............................... 1 —
F i l i p  1 —

20 S ł t ó r s k i ...................................................1 —■
20 P o w ro źn ic k i..................................   1  20
20 Funk A ...............................................................   —
20 N. N .............................................................4 —
20 Żelazny Antoni . . . . . . . .  1 —-
20 Kaczanowski E    . 1
20 Ilu jałow icz, r e g is t r a n t ........................   1
20 N. N ..................................................................1 —
20 Betczykiew icz A n t o n i .........................1 —■
20 Bełczykiewicz Ilaro l  ............................... 1 —
20 Wężykowski . r...................................... 1
30 N .‘ N ................................................................ —  40
20 Zap p e, kontrolor kasy m iejskiej * . —  40
20  ̂ A . S e l ig m a n n ........................   — 40

A. Z o n e r ...................... ' ' ............................... —  40
15 Pyziew icz . * ..............................................— 40

K a l in o w s k i  — 40
.  Kostrzyuski . .   —  40

—  S c h e t s ........................... r ......................... —  40
—  H o r l e n d e r  —  40
—  Magicrowski  ..........................................-— 30
—  Rogozińsk i, k a n c e lis ta  —  30
— Rybotycki J ó z e f  —  30
—• Zbierzchowski Feliks, okcisista . . —  30
—  S o r o c z y n k a      —  30
—  Dybacz   —  3*4
—  Podlaski, k a n ce lis ta  —  20
—  Pogonow ska ..................................................—
—  Szynglarski i   — 20
— JLancudecki Wincenty . . ; . , . —  .
—  B ę b u o w s k i ............................................20
—  Gębarew icz ‘
—  E ra s m u s ............................................  aO
— Dobrzański Adam . . . . . . .  '  ^

Prońkowska Justyna ......................... - "
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17C i 1'.i zr, kr."
Schindler owa Helena • • • ■ ■ —  20
Galion —  20
Z e z u l k a .................................... —  20
Modr. W ilh e lm  . . . . —  20

Bari .......................................... • 20

Rutkowski - ........................... —  10

N. N . .......................................... —  10

Mniejszem i datkami . . . .  
H ebe l R u b i n ..........................

1 16
10 —

M. N ic ren s te in .......................... 10 —
Reus Samuel i Mayer Robinson 10 —
Pineles Ozyjasz . . . . . •10 —

Irochiin  Kahane . . . . . 10 —
Iie rs z  R u b in s te in ..................... 5 —
Machla Nicrenstein . . . . 5 —
Schorr i Hochdorf . . . . 5 —
E . Pineles . . * . » • • • 5 —
Itz ig  Arnhaus i spółka Beri i 

F leischcr
imcha

4 —
Lejba  Jeches . . . . . . 3 —
D r. F r iin h c l............................... 3 —
Zacharyjasz Eigermann . , . 3 —
Mojżesz Th ieberg  . . . . . 2 —
Samuel Rath . . . . . . 2 —
Rafał l l c l l i n .......................... 2 —
BI. Horw itz .......................... 2 —
W o lf Latigbarth . . . . . 2 —
B cer L in c S e r .......................... 2 —
Ellenberga synowie . . . . 1 30
Józe f u n g a r .......................... 1 “ *
Ereude Solon . . . . . . 1 ---
Erdwurm ............................... 1 "
Slucltec Jaltób . . . . . . 1 ---
M . Landau ............................... 1 ---
Rubin Mulbauer . • . . . 1 ---
Schapsc Ealebaum . . . . 1 ---
San) Scgalla . . . • • ■ 1 ---
Józe f M o n d e l .......................... 1 “

Jonas Frenkel .......................... * - 1 *(-i-

Leiba  Dorstenfeld . . . . 1 -- *
Em anuel Mahl . . . . . 1 —

Hersch D e i n e r ..................... 1 —
Dawid Fablong . . . . . 1 ---
H irsz T r i 11 er . . . . . . 1 —
Siegmund L ln g a r ..................... 1 —
M ajer Silbermann . . . . 3
Abraham R o s in e r ..................... 1 —
Scheiudel Baumgarten . . . 1 —
Izaak F r ie d fe r t i g ..................... 1 —
Jakób Juhr .......................... —  30
M arek Am sler . . . . . . —  30
R erll Z ó l l e r .......................... —  20
Samuel P foffer . . . . . -  20
Majer O r a n s z .......................... —  20

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE/ 'nr s  
1 W f  eika llirjiaiiija  1 I r la n d ia .

Z  L o n d y n u  d n i a  7. l i s t o p a d a .  Obrady 
gabinetu nad kwestyją odmienienia ustaw zbo- 
20  wy eh , o których w ostatnim liście, tak pisze 
korespondent pisma Frenssische Z e ilu n g , nad
m ien ia łem , trwają jeszcze nieprzerwanie. D o
tychczas nie ogłoszono nic pewnego. Jednakże 
ze względu na panujące widocznie m iędzy m i
nistrami różne zdania o tym ważnym przedm io
cie , równie jak i ze względu na w ielk ie tru- 
duości tej kwestyi samej przez s ię , bardzo być 
m o że , że my stoimy ju z u kresu nadzwyczaj
nego politycznego przesilenia. Sir . R o b e r t  
P e e l  co do swojej osoby radby, jak  się m f 
zd a je , pozostać jeszcze cokolwiek dłużej przy 
teraźniejszej , chwiejnej cłowej skale, aczkol
w iek tak on jalt i kto inny zaprzeczyć nie może, 
ze los ustaw zbożowych jes tju ż  zadecydowany 
i tylko idzie o czas , w którym je  znieść należy. 
Jednakże , je że li m inistrowie oświadczą się za 
ńiezwłocznem  zniesieniem ustaw, tedy faktycz
nie rozwiążą tę partyję , przez którą do steru 
rządu się dostali. Połowa strońników Sir R  o- 
b e r t a  P e e l  odpadłaby od niego, a rozporzą
dzenie możnaby tylko za pomocą whigów przy
wieść do skutku. Lecz to prow7adzi faktycznie 
do koalicyi. Rzecz nie jest jeszcze dojrzałą do 
takowego przym ierza, a jednak nie można po
wiedzieć, jak prędko to sprzymierzenie się spro
wadzą ceuy zbożowe i właściwe pieniężne sto
sunki kraju. Rezpieczeństwo miuisteryjalue i 
interes Strodnictwa mogą jeszcze spowodować 
rząd, aby tla teu raz taić nie czynił, ale przez 
to wyslavyi on sio niezawodnie na stratę popu
larności , równie jalt i w  ciągu posiedzeń na 
sprawiedliwe zaczepki, a na przyszły rok , j e 
żeliby nie dopisały zb iory, m ógłby w daleko 
gorszem ujrzeć się położeniu. Publiczna op i- 
nija oświadcza się stanowczo i jednogłośnie za 
zmiauą w teraźniejszym systemie ustaw zbożo
wych , i cóżkolwiekbądz osoby lub stronnictwa 
uchwalą , to jednak jest niezawodna , że sta
nowczo wyrzeczona opinija publiczna, w Anglii 
swój cel osiągnie. —  Być m oże, że Sir R o 
b e r t  P e e l  uznaje konieczność tej zmiany7, 
jednakże, jak się domyśla Times z dnia dzisiej
szego, radby innym rękom odstąpić je j wyko
nanie. A toli sława Sir R o b e r t ą  P e e l  nie 
zależy na jego  konsekwencyi, lecz na jego  po
stanowieniu poświęcenia konsekwencyi przeko
naniu. D ozual on ju z wszelkiej tej nienawi
ści , która ze zmianą zdania publicznych m ę 
żów  jest połączona; jeszcze mu tylko pozo
staje wielkością swy7ch rozporządzeń okazać, że 
swoje zdanie dla pom yślności kraju odm ieni!.

i
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7 powodu. rozmaitych wieści o rezultatach
1 'Częstych zgromadzeń gabinetowych, panuje 

w ielk i ruch na targowicy zbożowej , gdyż nikt 
n ie w ie z pewnością, czy wyjdzie rozkaz tajnej 
rady względem, ustaw zbożowych, a handlujący 
zbożem  nie mają ochoty wdawać się w jakowe 
spekulacyje, aż dopokąd w tej m ierze decyzy a 
nie zapadnie. rCo do wpływu* pisze dziennik 
Standard, yjaki zniżenie cła od wprowadzania 
zagranicznego zboża i wynikający ztąd wywóz 
p ien iędzy, wywrze na handel rządowemi obli- 
gami luh akcyjami , sądzimy, iż się tego oba
wiać nie należy, gdyż główne zasoby, które te
raz m ożem y otrzymać, są ju ż zapłacone, a w ięc 
n ie wypadłoby opędzić, jak tylko cło od wpro
wadzenia i niejaką część samej ceny zbożowej. 
Gdyby było w ielk ie podobieństwo do prawdy, 
ze jeszcze w tym roku nastąpi w ielka dostawa 
zboża , wtedy zachodziłby inny przypadek. 
A to li nawet doświadczeni m ężow ie zdają się 
w  tera zgadzać, że choćby cło od wprowadza
nia było tylko nom inalne, tedy zasoby, któ- 
reby się jeszcze dało sprowadzić, hie byłyby 
wystarczające. Prócz tego można słusznie utrzy
m ywać, ze uwolnienie takiego mnóstwa zboża 
z  pod klucza królewskiego, przyniesie tę korzyść 
'dla handlarza wprowadzającego zboże , że mu 
zwróci pieniądze , które teraz bez użytku leżą, 
to jes t właśnie ty le , ile  mu potrzeba na opę
dzenie dalszych przedsiębierstw. D la tego też 
zdanie, że potrzeba koniecznie otworzyć porty, 
nabiera coraz większej wagi, zwłaszcza, że, jak 
donosi Olobe, wzywają nas do tego wiadomości 
z targowic stałego lądu, »W ie lu  wątpi* pisze 
tenże dzieńnik., sabyśmy nawet po otworzeniu 
portów m ogli otrzymać w ie le  zboża z zagra
n icy—  rzecz naturalna, że nielicząc w to zboza 
zostającego pod kluczem królewskim  —  wy
jąwszy z Am eryki; jednakże na wszelki wypadek 
godziłoby się spróbować, i musimy uczynić tę 
próbę , gdyż, podług zwyczajnych prawideł do
stawy i przepytywania, bardzo łatwo da się ścią
gnąć boże z oddalonych okolic europejskich, 
jtltąd dotychczas nigdy do Anglii nie sprowa
dzano zboża , skoro się tylko to wprowadzanie 
opłacać będzie, do czego przy nominalnem cle 
■wszelką nadzieje mamy. Co się dotyczy uspo
sobienia umysłów na targowicy zbożowej, tedi 
spekulanci byliby zadowoleni zniżeniem  cła od 
pszenicy na 10 szylingów od kwarteru, gdyzby 
im  z tego ju ż urósł zysk znaczny. A le  publicz
ność nie podziela bynajmniej tego zdania, i 
mniem a słusznie, że . zniżenie na 10 szylingów 
nie zaradziłoby temu dostatecznie. Niektórzy 
spekulańci twierdzą może nie całk* :m bezza
sadnie, że konsumująca publiczność, choćby

cło  nawet na 4 szylingi zniżono, kupować bę
dzie pszenice najwięcej o 5 szylingów taniej za 
kwarłer, a v  ’ ęc że tylko połowę odniesie tej ko
rzyści’, którą właściwie zniżenie cła przynieść 
je j miało. N ie  śm iemy w  lej m ierze decydo
wać z pewnością , chociaż to jest niezawodna, 
że we wszystkich przypadkach tego rodzaju, ni
gdy konsument n ie odnosi całkowitej korzyści, 

ikaby inu prawnie się należała. A w teraźniej
szym szczególnym przypadku tein mniejs?ą m o
żna mieć w tej m ierze nadzieję, ileże przywóz, 
choćbyśmy zagranicznemu właścicielowi zboża 
jak  najzyskowniejsze podawali warunki , nie 
m oże być jak tylko ograniczony , gdyż np. 
W Gdańsku za Uwarler pszenicy 50 szylingów 
płacić ju ż trzeba. Zresztą na targowicy zbo
żowej panuje teraz największe zam ieszanie; 
im  prędzej w ięc m inistrowie powezmą w tej 
m ierze decyzyją , tern lepiej będzie dla wszyst
kich , którzy w idm  interes mają.

Pod względem  wznowionego planu przebicia 
m iędzym orza Panamy lub założenia kolei że
laznej ąż do Tehuanatepec, donosi dzieńnik 
Richmond -  E tu ju ire r, iż  teraz odkryto, żc jest 
naturalna koiuunikacyja Cichego morza z Atlan- 
lyckiem  , którą bez w ielk ich  kosztów do skutku 
przywieść można. Rzeka Amazońska spławną 
jest dla parostatków od ujścia w Atlantyckie 
m orze aż na 8 m il angielskich od Iłalao, które 
jest jednym  z głównych portów Cichego morza, 
lłapitan 111 a u s e z  Filadelfii ,_ popłynąwszy 
rzeka Amazońska w  góre aż do Banos w rzeczy-

c  a  O n  J

pospolitej Ekuador., przekonał się o lem  zu
pełn ie.

F ran c ija .
Z  P a r y ż a  d. 7- l i s t o p a d a .  Z  Algieru 

.ogłoszono urzędowe wiadomości az po dzień 
30. październ ika; ale nie zaszło nic stanow
czego. Marszałek B u g e a u d  stał obozem dnia 
26. października pod A iu-Tukeria m iędzy Te- 
n iet i T iaret.

Z  Tangeru otrzymano także nowsze wiado
mości po dzień 20. października. Okólniki 
A l b d - e 1 -  II a d e r a  były lak w państwie ma- 
rokańskiem , jak w A lgierze upowszechnione , 
a fanatyzm Marokanów był przez to tak dalece 

„rozpalony, że Cesarz na żaden sposób nie był 
w  stanie co przedsięwziąć przeciw  A b d  - e 1* 
B a d e r o w i .  Kazał on egipskim oficerom ufor
mować korpus regularnego wojska i na euro
pejski sposób wkładać do broni. Mówiono, * e 
z Gibraltaru starają się uakłonić A b d - e l - R a'  
d e r a ,  aby na niejaki czas opuścił marokań- 
ską.prowincyję R y ff, w której przebywa z swoją 
deirą, i żeby się rzucił w tę część puszczy &a"



b a ry , luóra ani do Francyi ani do państwa 
marokańskiego nie należy. T ym  sposobem za
myślają Francyi odciąć wszelki powód do w kro
czenia w państwo marokańskie.

Korespondent pisma non nttd fu r  Deutsch- 
land  zawiera następujący list z Paryża pod 
dniem 3. listopada : »Skład rzeczy w Afryce 
jest tak niebezpieczny, że-rząd postanowił po
wtórnie posłać do A lgieru posiłki. W ielki błąd, 
który popełniono niedostatecznem zawarciem 
pokoju w  Tan gerze , wyjaśnił się teraz każde
mu ; ten błąd i wyniltłości jego  mogą na przy
szłych posiedzeniach gabinet obalić. Na za
m iarze zamienienia .kraju w pustynią, który 
iłossyjanie byli pow zię li naprzeciw niepokona
nemu Napoleonowi, ugruntował A b d - e l - K a -  
d e r  swój nowy pian pozostawienia Francuzom 
z ie m i, której obronić nie jest w  stanie, i skło
nienia wszystkich plem ion, ażeby po zniszcze
niu i spustoszeniu zamieszkałych przez nic ob
wodów , do państwa marokańskiego się wynio
sły. Ten  plan rozśw iecił się aż teraz francuz- 
k im  jenerałom  ; A b d - e l - I l a d e r  i jego po
rucznicy B o n  - M a  za  i Ił o u - G u e r a r a  
unikają wszelkich ważniejszych potyczek, ale 
■tarają się na wszystkich punktach rozszerzyć 
insurellcyją, a polem  wspierają wychodztwo 
zbuntowanych p lem ion , które w  ten sposób 
spodziewają się ujść zemsty Francuzów. W  pań
stwie marokańskiem na niezamieszltanych brze
gach M ulw ii, w Ryf, zamyśla A b d - e i - K a -  
d e r założyć dla siebie z tej cmigracyi pań
stwo i naród, którym  tak Cesarzowi marokań
skiemu jak  i Francuzom będzie m ógł czoło 
stawić. Gdy krajowcy z Algiery i się wyuiosą, 
gdy Francuzom nie pozostanie, jak tylko spu
stoszona ziemia, gdy wszystkie plem iona i do
chody kraju odpadną , a wojsko i inne wydat
ki pomnożone być muszą, wtedy los A lgiery! 
jako kolonii zostanie zawyrokowany. T ą  Kwe- 
Styją będzie się zajmować izba w roku 1846, 
a ministrowie, przewidujący całe niebezpie
czeństwo , chcieliby to z łe  jeszcze w zaro
dzie przytłumić. D la tego pesełają do Afryki 
tak znaczną masę wojska ; chcą zatamować 
em igracyją, i zaraz w samem powstaniu zni" 
szczyć w cesarstwie marokańskiem nowe pań
stwo A b d  - e l  - K a d e r a .  Marzałek łłu - 
g e a u d  na pozór nic nie przedsiębierze, ale 
w ie on, ze swoję wziętość zabezpieczyć m usi, 
i dla tego przysposabia się do niespodzianego, 
świetnego zwycięztwa. Nagle i gdy się naj
m niej spodziewamy, usłyszymy o wkroczeniu 
francuzkiej armii w państwo marokańskie ; 
chodzi tu nie o małą rzecz, aby^Francyjajak 
największej energii rozwinąć nie musiała.a

Allgemeine Zeitung  zawiera pod względem  
Algieru następujące uwagi : Zdaje się ze A b d- 
e l - I l a d  e r  wkroczywszy na nowo ido pro- 
wincyi Oranu, polega najszczególniej na licz
nych plem ionach Ilabylów nad rzeką Tafną i 
na marokańskich swych sprzymierzeńcach. Naj
celniejszym i partyzantami jego  są : B u - H  a m- 
d i ,  naczelnik Ilabylów Tafny , i Mustafa B e n- 
T h a m i ,  były kalifMaskary ze szczepu Ilasze- 
m ó ff. Obaj naczelnicy mają w ielki wpływ  w  
kraju , i dla lego pojawieuie się ich na czele 
przedniej straży Em ira, jest bardzo ważne. 
Z  czterech najliczniejszych arabskich plem ion 
prowincyi Oranu, to jest: Haszemów, Garabów, 
Beni-Am erów i Flilów , zdaje się, ze tylko dwa 
ostatnie powstały przeciw Francuzom, a z naj
większą energiją m oże tylko Flitow ie, najnie- 
spokojniejsi ze wszystkich, których nowy arab
ski prorok B u - M a z a zbuntował. Zam ie
szkują oni góry i wyżyny m iędzy W ed-M iną i 
S ze lilem , i je że li wszystkie gałęzie tego szcze
pu się po łączą , mogą wystawić w  pole 3000 
końnicy a 2000 piechoty. Siedziby Beni-Am e
rów zaczynają się w południowej stronie sło
nego jeziora  El-Sebgha, o jeden  dzień drogi 
z Oranu, i ciągną się aż do brzegów rzeki Syg 
i Isery. Podług podania P e l i s s i e r a  mogą 
oni wystawić do boju przeszło 4000 końnicy. 
Ponieważ to p lem ię jestnajbardziej przezfran- 
cuzkie kolumny zagrożone i ścieśnione m ię
dzy stanowiskami, które zajm uje wojsko fran- 
cuzkie, to jest m iędzy Oranem, Maskarą i T lem - 
zenem, przeto stanowcze jego  powstanie pod
pada jeszcze wątpliwości, zwłaszcza dopokąd 
L a m o r i c i e r e  i C a v a i g n a c v  utrzymują 
swoje stanowisko nad Tafną i dopokąd się A b  d- 
e l - B a d e r  niepom knie z gór Trara dalej 
ku północo-zachodniej stronie. Najliczniejszych 
i najzapalczywszych strcńników ma A b d - e  1- 
I I  ad  e r  niezawodnie m iędzy Jlaszeinami koło 
Maskary , jestto najwaleczniejsze ze wszystkich 
p lem ion prowincyi zachodniej, z którego krwi 
jak  wiadomo, także Mahidynowie (fam ilija A b d- 
e 1 - 11 a d e r a) , pochodzą. A le  dopokąd Fran
cuzi dostateczną silą będą zajmować Maskarę 
i zagrażać pięknej równinie Egghres, którą za
mieszkują H aszem ow ie, dotąd trudno, aby to 
p lem ię, posiadające liczne stada i zyżne grun
ta, oświadczyło sie za Em irem . Jeszcze 
m niej należy sie obawiać Garabów na rów ni
nach T le la lu  i Cejratu, gdyż oni nie zapom nieli 
dotychczas racyja jenerała L a m o r i c i e r e ,  i 
i od tego czasu są zupełnie spohojui, gdyż j e 
szcze w ięcej niż Haszemowie obawiają się o 
swoje stada i zasoby zbożowe. W  plemionach 
Angadów W południowej stronie T lem zenu ,



które liczne hufce jeźdźców  wystaw ić-m ogą, 
nie m iał nigdy Em ir zapalonych stronników , 
gdyż tym zbójeckim  hordom chodziło 'zawsze 
w ięcej o zdobycz niż o rzecz wiary. W łaści
wa siła A J> d - e 1 ■ K a d e r a polega obecnie 
tylko na Kabylach z gór Trara, z lewego b rze
gu Tafny i lego pasma gór, które się po tam
tej stronie rzeki Malui przez marokański kraj 
od wschodu na zachód dość równolegle z mor- 
sbiem wybrzeżem ciągnie. N igdzie n iem ałslam  
zaciek I ej szych stronników jak- w tej stronie , 
nawet w gorącej Arabii nie ma zapalczywszego 
fanatyzmu, jak na chłodnych wyżynach maro
kańskich gór Atlasu.

Wszystkie tutejsze dzieńniki zajmują się bar
dzo gorliw ie pomyślnem doświadczeniem pana 

-W  a g h o r n , że wschodnio - indyjską pocztą 
predzej się przez N iem ce niż przez Francyję 
do Londynu dostać można. rKzecz ta jest arcywa- 
żua, « mówi Journal des Debaty, gdyż tu idzie 
o to , czy Francyja tranzyt z Indyjów ma za
trzymać czyli tez go na korzyść N iem iec utra
cić. Z e  Anglija i N iem ce w  swym interesie 
wszelkiem i sposobami popierają plan pana 
W a g h o r n ,  do lego mają niezaprzeczone pra
wo. A to li nasze prawo, nasz interes jest tak
że  nie mniej jasny : my powinniśmy użyć wszel
k ich  sposobów dla utrzymania tej korzyści , 
j.ikąśmy z ląd dotychczas m ieli. Należy jak 
uajgorliw iej pracować nad lin iją żelaznej kolei, 
lttóra Marsyliję połączy z Kaletem  lub z Bulo- 
gne , i jak  najspieszniej ją  ukończyć; m inister 
handlu powinien ustawy o ltwarantauie wziąć 
pod rozpozuanie i usunąć wszelkie przeszko
dy, które spieszną komunikacyję tamują ; m i
nister finansów powinien na lepszy stopień 
przyprowadzić na Środzieninein morzu parową 
żeglugę. Wykonać iem  tych trzech propozycyj 
zapobiegniemy niebezpieczeristu, którem  próby 
W a g h o r n a  nam zagrażają.*

Z  H a g i ,  d n i a  6go l i s t o p a d a .  Drugiej 
izb ie Stanów Jeneralny h przesłano adres w 
przedm iocie ustaw zbożow ych ; koniec tego 
adresu jest taki : uDopóki oaszę prawodawstwo 
dozwalało' wprowadzać zboże za opłatą m ier
nego i stałego c la , m ieliśm y tu dostateczne 
zasoby, aby n iem i nawet i sąsiednie państwa 
w razie niedostatku zaopatrywać. Niedostatek 

’ zb o ża , było to coś u nas nieznanego. Przy 
dawniejszej sposobności wyraziliśmy się, ze ile 
razy ustawy zbożowe z dążnością ograniczenia 
ich zm ien iano, tyle razy zasoby były m niej- 
szemi. N ie dziw w ięc , że pod dziesięciolet
n im  ciężarem najniebezpieczniejszego syste

m u , jaki tylko przeciw  operacyjorn handlo
wym  dał się wymyślić,jesteśmy teraz bez żadnych 
zasobów w naszych spichrzach. Obrońcy sy
stemu ruchomej skali zbożowej , zasłaniali s ię  
zawsze zbiorem  ziem niaków , biorąc to w do
wód, iż istotnego niedostatku nigdy już oba
wiać się nie trzeba : zawierzono in i; zaniedba
no handel zbożow y, działano naprzeciw n ie
mu 1 Teraz zaś okazuje się brak ziemniaków i 
zboża, a klęska , która jak sądzono, nigdy ju ż 
uienastąpi, w podwójnej m ierze dokuczać nam 
zaczyna. Nieszczęście, które nasz kraj i w ie le  
innych dotknęło , nie jest z resztą bynajmnie' 
przem ijające. Jakążto mamy wróżbę, że plon zie
mniaków, będzie w przyszłych latach pomyśl
niejszy ? N ie masz żadnej wróżby, a nawet zda
je  się, że skutki lej klęski, długo jeszcze da
dzą się w znaki. W yniknie tedy z tego , iż 
potrzebowanie wszelkiego gatunku zboża b ę
dzie coraz w iększe, a to co my sami produ
kujem y , nie wystarczy na zaspokojenie kon- 
sumcyi krajowej. Będziem y tedy potrzebować 
dowozów z zagranicy, atoli zamiast ułatwić je , 
stawi im  się przeszkodę przez potwierdzenie 
ustaw, których smutne skutki teraz w znaki 
się dają! N iech w ięc W W M ość Panowie nie- 
chwytają się pół-środków , które i tak nie bę
dą dostateczne; należy złem u nadal zapobiedz, 
należy zejść z kolei nieszczęścia. Niechaj nasz 
kraj będzie pierwszym do zniesienia systema- 
tu , który interes ogóu poświęca korzyściom 
pojedyńczych osób. Upraszamy tedy W W M ość 
Panów mocno, abyście przygotowany na obra
dy projekt do ustawy, o ile  tenże tyczy się 
zboża, odrzucili, u wysokiego zaś Rządu dopo
m inali się, aby całkiem  cofnął ustawę z dnia 
29go grudnia 1835, i aby przywrócił cło m ier
ne i stałe od wszelkich gatunków zboża.

M . r a , i i ó w .

Jej Ces. Wysokość W ielka Księżna Rossvjslta 
H e l e  ną ,  małżonka J. C. Wysokości W . Księ
cia Michała, powracając z dwiema dostojnemi 
córkami swerai z W łoch  przez Wiedeń do 
P e t e r s b u r g a ,  przybyła tu d. 7. listopada 
r. h . , i zabawiwszy dwa dni w stolicy naszej, 
zoslawując po sobie drogie wspomnienia, wy
jechała z tąd d. 9. b. m. w  dalszą drogę na 
Warszawę. —  JC. Wysokość raczyła przyjąć ła
skawie od wielu osób złożone sobie petycyje , 
wdzięcznością i nadzieją napełniając ich serca.

fG a s . K ra k .)

S z w R j c s w j j a .

Słaals-'.dtung katolickiej S%wajearyi do no s i  

z Lucerny pod dniem 1. listopada ; »Dz*ś f  &
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była się uroczysta instalacją i  w ielebnego towa
rzystwa Jezusa, któremu oddano pod zarząd 
dawny klasztor O. O. Franciszkanów w Au. P rze
w ielebny miejski proboszcz R  i c k e n b a c h  
m iał treściwe kazanie z textu: »Błagaji ie Pana 
plonów, aby przysłał robotników' do swej wiiń- 
riicy.* —  Okazał on , jak potrzebni są zawsze, 
a najszczególniej w naszych czasach zdatni , 
gorliw i kapłani, a zatem jak potrzebni są człon
kowie tegoż towarzystwa tak co do swego po
czątku jako tez co do teraźniejszego sposobu 
»w'ego życia i działania. Poczem  deputowany 
wysokiego rządu w ójt S i e  g w a r t  - M u l l e r  
m iał mowę. Im ien iem  towarzystwa Jezuso
wego odpowiedział P . S m  m e n , rektor ko- 
łegijum . Na zakończenie odprawiono uroczy
ste nabożeństwo.

' Dnia 14. b. m . odby.y sio w stolicy naszej 
dwie wokalne serenady, jedna przed pom ie
szkaniem JW . hrabi L a z a n s k i e g o ,  wice 
prezydenta Hządów krajow ych , druga przed 
pomieszkaniem JW . S a c h e r a ,  c. k. Radzcy 
gubernijalnego i dyrektora p o licy i, jako w wi- 
l i ję  im ienin -tych dwóch znakomite urzędy pia
stujących m ę żó w , którym  w ten sposób chcia
no złożyć cześć przynależną.

Sławnego gościa naszego p. E r  n s ta koncert 
czwarty, zapowiedziany jako ostatni, odegrany 
dnia 16. b. m., był równie liczny jak i po
przedzające. Ta len t artysty i zapał publiczno
ści naszćj, godnie odpowiadały sobie. Jeźli nie 
mylna jest w ieść, pochlebiać sobie możemy, 
że nie bedzie to przecież ostatnie jego  u nas 
wystąpienie, słychać bow iem , że wezwany 
przez kornisyję Instytu ubogich, by się przy
czynił choć w najmniejszej części talentem 
swoim do koncertu zamierzonego na fundusz 
ubogich , m iał odpowiedz ć , że cały swój je 
den koncert na ten cel szlachetny golów  jest 
przeznaczyć. Cieszymy się z tego podwójn ie, 
> dla ubogich, i dla samego artysty; m ilą  bo
w iem  jest rzeczą podziwiając ta len t, szacować 
artystę.

Mnóstwo nowości przygotowuje się dla m ie
szkańców stolicy w teatrze uaszym, które m o
że niejednego lubownika teatru wywabią na
wet ze wsi do miasteczka. Jużto przedwszy- 
stkiem dla m łodych , którzy lubią krótkie u- 
rwane intrygi maskowe, zapowiadamy wielką 
redutę tak zwaną Katarzyny  na n iedzielę dnia 
23, 4). m. —. Jako nowości dramatyczne mają

być przedstawione w krótce: W ładczyni zamku 
St,, Trapez, na dochód panny T e o f i l i  Ce  n o 
c k i  e j ;  jest to dramat osnuty na procesie 
smutnej stawy pani L a f a r g e ;  na dochód pan
ny M a r y i  C e n e c k i e j ,  trajedyja sławnego 
S z e k s p i r a :  Romeo i  Julija . —  Mamy i dla 
lubowników muzyki m iłe  nowinki. Oto dnia 
20. biez. mies. przyjdzie na scenę po raz p ier
wszy nowa sławnego A u  b e r a  opęta: Syrena; 
a co więcej' z końcem miesiąca słyszeć prze
cie mamy słynną powszechnie operę Stradella, 
napisaną przez p. F 1 o 11 o w. Dodajmy jeszcze 
do tych nowinek kulisowych, że pan P f e i f 
f e r *  artysta dramatyczny sceny polskiej , nie
gdyś dyrektor teatru w Krakowie , ma w tym  
jeszcze miesiącn przybyć do nas na ro le go
ścinne. —  Łukrecyja  P o  n s a r d a  tłumaczona 
przez naszego niezmordowanego T h  u l 1 i e go  , 
ma lej zim y jeszcze jak  słyszymy wyjść z dru
k u , przejrzana i poprawiona przez tłumacza.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  kortipondcncyi prywatnej).

Z  Sanoka, dnia 14. listopada. Gdybyśmy na 
ślepo ulać chcieli smutnym z rozmaitych ob
wodów doniesieniom o tegorocznych nieuro
dzajach, to ju ż dzisiaj, nie czekając nawet 
w iosny, ludzie musieliby z głodu umierać. 
Przesada, j.estto artykuł mody, prędki po,kup 
mający, zwłaszcza przez tych , którzy w tern 
mają swój iuteres. M iałem ja  sposobność prze
konać się o stanie rzeczy nietylko w obwodzie 
sanockim ale i w sąsiednich obwodach, i wy
znać w in ienem , że prócz nizin nad Sauem , 
lło p ą , Rabą i Dunajcem , które od wylewu 
tych rzek wszystko u traciły ,' zbiory zboża są 
w iunych  okolicach m ierne, a miejscami nawet 
lepsze od przeszłorocznych, W  górach plon 
ziemniaków jest nieledw ie dwa razy tak w ie l
ki jak  w przeszłym roku, a m im o tego zboże 
idzie w g ó r ę , i wyszło ju z na ceny o trzecią 
część wyższe od ty ch , jak ie były na wiosnę. 
W  obwodzie sanockim płacą teraz korzec psze
nicy po 7 zr., żyta 6 zr., jęczm ienia 5 zr,, 
owsa I  zr. 36 kr., ziemniaków 36 kr. m. k .; 
i w jasielskim obwodzie nie o w iele różnią sie" 1 c o
ceny od sanockiego.

Łatwo jest podać naturalną przyczynę, dla 
czego zboże o tjun czasie, w którym w innych 
latach najtańsze byw a, w tym rokn właśnie 
znacznie w  górę poszło : Oto wszystkie spich
rze wypróżnione zostały całkiem  w przeszłym 
roku, a ci z naszych właścicieli ziem skich ,



którzy na lepsze jeszcze ceny czekają, wstrzy
mują się ze sprzedażą swoich produktów. Prócz 
tego magazyny zaopatrujące w ojsko , zakupu
ją  znaczne ilo śc i, tak up. sam magazyn w Du
k li nabył ju ż do tysiąca korcy żyta. I  tego 
pom inąć nie można, iż w  przeszłym roku zwo
żono do nas nie małe zasiłki zboża z  sąsied
nich W ę g ie r , w  tym zaś roku spodziewać się 
trzeb a , że W ęgry  użalają się na nieurodzaj , 
od nas kupować będą. Nareszcie zatrwaza nas 
choroba ziem niaków, bo leż w samej rzeczy 
w  w ielu miejscach gniją one. Otóż takito jest 
u nas stan rzeczy. Gdyby tylko nasz km iotek 
umiai darem bożym gospodarować, niepotrze- 
bowaSby obawiać się przednówka, ale cóż k ie
dy w tym w zględzie jeszcze bardzo nizko s to i: 
n ie  zua on żadnych gran ic, używa dopóki mu 
starczy, a kłopot na wiosnę zostawia swemu 
Panu. Tutaj to , dobra nauka z ambony by
łaby bardzo na swojem miejscu.

Nasi producenci wódki zaczynają ju ż przy
gotowania na z im ę, i w ięcej n iż w przeszłym  
roku będzie gorzelń w ruchu , a to z  tej pro
stej przyczyny, że ziemniaków jest w tym ro
ku w ięcej , i że  obawiają się guicia takowych. 
Nasi kupcy Izraelici podawszy sobie rę ce , 
chcieli korzystać z dobrej sposobności , i um ó
w ili s ię , aby za garniec 31-slopniowej okowi- 
tej nawet w  największych partyjach nie ofia
rować w ięcej jak po 25 kr. m. k., płacąe całe 
pieniądze z gó ry : tu i ówdzie udało im  się 
nawet pozawierać podobne ugody. Pokazuje 
się teraz, że kupna te były dla spekulantów 
węgierskich , którzy im  z swej strony po 31 
kr. m. k. za garniec płacili. Od dziesięciu 
dni odbyło się w  naszym obwodzie w iele  zna
cznych sprzedaży bezpośrednio kupcom w ę
gierskim , wszystkie po 30 lub 31 kr. m . k. 
za garn iec, i dopytywanie się na tę cenę jest 
bardzo żwawe. W  W ęgrzech  zakazano w  nie
których komitetach pędzenie w ód k i, a to z o- 
bawy głodu, —  I  wołów  będziem y w  tym roku 
w ięcej m ieli na stajniach niż w przeszłym : za
kupiono j e  do tego celu taniej niż w prze
szłym  roku. —  Krowy, byczki i cielęta bardzo 
potaniały; widać ich  w iele na naszych targach: 
przyczyną tego jest niedostatek siana w  okoli
cach , które od powodzi ucierpiały.

Z  Sadagóry , dnia 13. listopada. Na naszym 
jarmarku na woły, który się tu odbył dnia 10.

b. m ., było zaledwie 200 w o łó w , najwięcej 
z Bukowiny, i zakupili je  bukowińscy właści
ciele gorzelń do swoich stajen : z Galicyi nillt 
tym razem za kupnem nie przyjechał. Parę 
najlepszych wołów  płacono po 120 zr. m . lt. 
Jakich 4000 wołów  z Besarabii na naszą stronę 
wprowadzonych, należą ponajwiększej części 
do w łaścicieli ziem skich w obwodzie czortkow- 
sk im  i stanisławowskim : w oły te po odbyciu 
kontumacvi zabrali ciż w łaściciele do swoich 
ta jen , i tylko kilka partyj poszło wprost do 

Ołomuńca. Zwyczajnego na dniu 4. grudnia 
jarm arku, nie będziemy m ie li w tym roku , 
gdyż nic ju ż wołów  z Mullan i Besarabii na 
naszą stronę temi czasy nie wprowadzą.

P rzy  suchej i pogodnej jes ien i, wszędzie ju ż 
niem al pokłady zim owe ukończono. Z iem nia
k i zaczynają ja ż  gnić i u nas; korzec ich pła
cą teraz po 2 zr. 15 kr. w. w .

Z  Gdańska, dnia 10. listopada. Ciągle po
myślne dla handlu doniesienia z  Anglii i l lo -  
landyi, utrzymują nasz targ zbożowy w ciągłym 
rucha. Teraźniejsze stosunki w handlu zbożo
wym  są dla krajów wywożących zboże zupeł
n ie insze, niż dotąd bywały, gdzie Anglija ty l
ko takt dawała ; dziś bow iem  idzie także o za
opatrzenie zbożem  Holandyi , Belgii , prowin- 
cyi nadreńsltich, a nawet w części Rossyi. W y
wóz zboza do Belgii i Ilolandyi lepiej teraz 
popłaca aniżeli do A n g lii , a nawet rozkaz taj
nej rady angielskiej , któryby uchylił clo o<ł 
zboża zagranicznego, nie skierowałby handlu 
zbożowego wyłącznie ku A n g lii , albowiem  
duch speknlacyi wyprzedził ju ż  to spodziewa
ne rozporządzenie, czego dostateczny dowód- 
mamy w  małej różnicy ceny pszenicy oclonej 
i owej , która jest pod kluczem  królewskim  r 
a zważywszy środki zaradcze, których chwyci
ło  się m inisteryjum belgijsk ie i holenderskie, 
aby swoje kraje dostatecznie i zawczasu zao
patrzyć, dziw ić się trzeba, iż m inistrowie an
gielscy z przezornością swoją tak bardzo sie 
spóźnili. T o  bow iem  pewna , ze na spodzie
wane w ielk ie potrzeby Anglii , zapasów psze
nicy jest na stałym lądzie za mało , zwłaszcza 
że w krajach niem ieckich obawa o dostateczne 
zaspokojenie własnych potrzeb , spowoduje za
pewne Kządy do zakazów wywożenia zboża.
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